
http://rcin.org.pl



http://rcin.org.pl



f i g s .  a r c h i w a l n y  I B L

http://rcin.org.pl



http://rcin.org.pl



w jjfi  ̂ _ ;w .

J- G A D U Ł A
N A D  G A D U Ł A M I ,

K Ó M E D Y A
ł

W  °? E  D  N  t  M  A K C I E ,

D o  o k o l i c z n o ś c i  z w y ć z a i ó w  Oyczyftycfo .  

a : / z a f t o s o W a n a .

J  ■ ■' i: ■ V  "  ‘  '•

W i e r s z e m  L .  A .  D m u s z e w s k i s g o .

IF y f i a w io n a  $>ienvf%y va% na  T*air%& 

N a r o d o w y m  Wctr fżawshzm d n i a  i | .  

G r u d n i 0 JS»7*

Kdycya Nowa pnmn^&bna. 

R o k u  i s * o .

• A O A f t  D T i * A C K ) G H  B A K  
B i  B  U Q f  E K A  ’

W-330 W#r*r*w«f u|. Newy £J
AO?ft8-t3 ‘http://rcin.org.pl



O S O B Y .

/ I r tZe lm DoJsmtha L u h i -  
g ros%.

A n % t l m o i v i > i? go żo n a ,  
A n i e l a  ich ęórka,
G a d u l j k i  ,

B o r u t a  h g a t y  ohf%yiQWH- 
fty K u f i t a n  ,

Chciwos*,  s ł u ż ą c y  A n z e l m a ,  
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GADUŁY NAD GADUŁAMI

S  C W N  A  I .
G  \DŁJ LS K I  1 C H C I W O S Z .  

G A D U L S K I  ( w  hodtąc  popycha $v%eA solfy  
Chciwvs%a J.

j 8 o d a y ż e ś  wre^c ie  p r zepadł ,  p r z e k lę ty  cymba le ,  
y g ł u p i n l e ś  ? czy l iź  mię nie po zna ie sz  w c a l e ?  
I znów ślepie  wyferzefezył? nie nie,  an i  s ł o w a  
Jakże  sig ma Pnn A n z e l m ?  Aniei« czy  zdrowa? 
A le  próżne» flę dz iw i lz :  p r z e n e m  f i  znany ,  
Ga du lsk i ,  t a k  Gadulsk i ,  go>ć tu  pożądany ,  
Pr/ .y iaciel  t w e g o  Pana ,  p r z y f z ł y  aiaż Aniel i* 
T y l e m  ci ,«iał z f o t ow ek,  istkosmy ( ie i^h l i .  
W K a ł i f z u ,  kiedy i p r a ^ ę  moię Ju f ty k r a ty  
Przt-fzłe tam ^osądzali przed pó ł to ra  l*ty.  
Przec iwnik  mdy ią wygrał ,* lecz o b r o t e m ?  
W in e m  na pe łn i ł  b r z u c h y  a k ie fzen ł f  z lo te m ,  
E y r e k t o r ,  A s e e s o r y  i Referendarze  
M c i ę  sprawę t «k dobrą,  a n iech  mię Bóg {karze! 
Sprawę ia fną iak słoiiet , w iednom yslney  godzie- 
iNazwaii  ganc  vei  lu h ren .  Odmiana  w Naro  ■ - 
Podola  mi sposobność  odnowić  też  sprawę- 
iNiitHL lig ona  okońc zy ,  kochaną  Warszawę

A  a. t ó w »  ,
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JVłam szczęście z n e w  odwiedzić  _  D o s z ły  mnie  
m óy  bracie.

V> ieści7~. * lecz o  t e m  p o t y m .  Jakże  się tnie« 
wacie ?

Dobrze  się s ta ło ,  i e  mnie nikt nie widział  pra- 
wie,

N i e  ty lk o  tu w tym domu, ale i w Warszawie ,  |
1 dla te g o  m óy  p ro i ek t  doydzie swego celu.
Nayprzód Pannie An ie l i  day znać przyiacielu,
O moim tu przybyciu.

i  ..
CHClWOSZ ( chcąc coś  w a k n e g o  o d k r y ć ) ,

A le  . . . .

© A D U L S K I  ę n i e d a i ą r  m u  p o m ó w i ć )

Cóż za ale?
Niefcrać cza su  na p ró ż n o  ^  Pan Rywal żu chw a  

le,
Chce mi wydrzeć  A n i d g  S ł u ż y ł  en woyfkową
Człowiek w latach,  zimny,  z ł y ,  z miną zbyt  su­

rową.
Sljczny mąż dia dziewczyny w pierwsym wiosny  

kwiecie!  
Tak  tak,  wiem wszyilk© lepiey,  może niż wy  

wiecie;
Rogaty prawda, lecz  to  zbyt mała zali ta ,
Lroienie nic wifęey: nieszczęsna kobieta,
K t ó r a  dla zysku  złotfc musi  obrać mężal
Mi ody choć goły  am an t ,  bogacza  zwycięża,

Na*
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‘¿otabeae ,  ieśl i  iefi; poczciwy*, przyjemny,
K nadewszyftk# ieśl i  w mi łośc i  wzaiemny.
It T y c h  wije  przyczyn móy  bracie,  pewno sq.

bie tuszę ,  
t e  rywala odsądzę, Anielę  mieć muszę.
Ze mię kocha, aż nadto ieftem przekonany  
¡>piesz wige d o n i c y . . . ,

C H C I W O S Z,

L e c z .  . .  .
- ’ ' ;  "  V.

0  A  D  U  L  S K I.
I y *

Znowu? . . . widzę moy ko rhs ny ,  
.,ubifz czas drogi trawić na prózney gawędzie* 
l i t g  y ,  biegay,  twa praea deremną niebędzic,  
\  zaraz sie usnuechnoł  na nadgrody wzmiankę.  

( dobywa k i esk i ,  lec% c ią g le  mówi ąc  za po­
m i n a  sie i  chewa i ą  n a t a d ) .

■Jasci . s łuc łr .yno ty lko ,  iak moię kochankę  
iasłubig . . . moia ł u y n o ś ć ,  znasz  i \  b t z  Wąt­

pienia. —
U e  ale,  przed oycem moipgo imienia,  
rlmiłuy stę,  nie w f p o m i n s y . . . biegay i e  w ó y  

bracią.
s!» . A  c z e g ó ż  ieszcze  czekasz?

»HCIWOSZ (  który  d o ią d  m i a ł  do br Kn if  ttfjf-
c i ą g n i ę t ą  r ę k ę ) ,

5
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JLeęzv . , , ,

6 A D U Ł S K I .

O t ó ż  go macie / 
JNiena tyeone  w erk i  d / i f ieysi  lokale,
P r z e c i f i  temu sprzy iayc ie ,  k tóry  więcey daie . 
Dawnióy nawet  Panowie  byli  teg© zdania.  
JDaley. . . powiedz Anie l i ,  G a d u h k i  iey kłania.  

{  W y p r o iu z d z i i  o.g.ięraiącćgo sig Che iw  o sza'):
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S C E N A  II,
7

G A  D U L S K I  s * m

Oy  oy.f Panie A nz e lm ie ,  podrwiłeś  za Ł r t y ,  
INiud szczf  ci« własn* y córki  p rzenovisz  duk* ty ,  

'  A le ż  mam,  Bogu dzięki  nie tak  puftą g ł o w ę ,  
Bym sie dał wvwieść w pole.  T e  zamiary nowa  
M u s z ą  zn iszczeć:  t a k  zn iszczeć ,  aź do i ch

korzenia
N  iepodobna  mi n a w e t  w spo mn ieć  bez zmar­

tw ien ia ,
N a  chwi lę ,  w k t ó r e y  b i le t  E ra f ta  z W a r s z d w y  
O debra ł em ,  ( d o b y w a  UJlu z  p u g i l a r e s u )

O t o ź  ieft ( c z y t a ' )  P r ze g ra n ie  tiv*y sprawy^  
Z n i s z c z y  za pć w ne  twaic erę i i zamiary*  
N ie f t e ty  l wszak  w ie s z  dobrze ,  ze ten skąpiec  

J łary ,
Oyciec  ś l i c z n y  A r i e l i ,  sądz ąc  iteś bogaty* 
W y g r a w s z y  ¿p'uwc i - szcz a  po m nt j z y sz  m t r a t y ,  
p r z y r z e k ł  ci  swoię córkę. I ak t^k  n ie in aezy ,  
‘T e r a z  o d m i e n i ł  z d a n i e .  N ie ch  sobie dziw ez y ,  
N i c  to  mu nie p o m o i e .  R z e k ł  w  za c ię ty m gnie*  

wie.
j e g o m o ś ć  Pan G a d u l s k i  może  o tern nie w i e .  
Z e  i t k o  dobry oyciec Utrwal ić  nie tntigf.
A b y  p r z e z  tak i  z w i ą z e k  tórka p s u t a  d r t  g§
D o szczęśc ia ,  iak ie  sobie p e w n ie  znal eś ś  mc»e  
I V l e p s z e m  poj łanourieni tt ; a ż u t y m ,  móy Boźef 
Co za dz iwaczne chęci  co za przekonanie!
Ale  k o ń c z m y :  m z a t e m  i n a y d z i e  w K a p i t a n i e

: -' "i , ’
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s
IWfjia i  bogatego.  Bayki t o . . . l ecz c ich o .  . 
Anie la  tu nadchedzi  . . a bodayź*  l icho . . . .  
JNlie sa m a ? .  . . Oycie© . . M utk a :  och! Chciwo 

mnie  zdrada i ł ,
Prosi łem , żeby  Pannę sarnę pr zyp row adzi  
M i u e y s z a  e. t o

S C E N A  M ,

t A D U L S K I ,  A N Z E L M ,  A N Z E L M O W A »  
A N I E L A .

G A D U L S K I  ( ściskaiąc Anż tl tna*).

Juk «if masz ,  Anzelmie kochany!  
Tern samem źe  ci f  widzą* go i f  ciężkie ranj 
Któro z two iey  przyczyny odniosłem niestet;

(  catuiąc  r fkf  An%elmowey  ) .  
Wacpani Dobrodzbyka nad wszyitkie k©bi*l 
W tym wieku,  wyglądasz mi caerftwo do zd i  

wienia.
(  u/i taiąc A n i e l e  )

N f k o n ie e  spe łn i ły  t i f  me drog e życzenia ,  
Gdy twe  ściskam rączęta nadobna Anie lo  _  
Byłbym tu stanął ieazeze  przed przesz łą  Nii  

dzielą,
A l e
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Ale  krecie zatrudnień chwilg pożądaną  
Sp óźni ł y .  Widźg znowu Wurszawg kochaną,  y  
L e c z  ialcźe ią odmienną  znayciuig, o B l ż s /
N i c  mogg .p odz iw ie ni a  opisać nie może  
Z n o w u  iey ch lubne  unie zwrócono S t o l ’cy, 
Gdz ie  przed  rok iem mieszka l i  dumni  na iezn i-  

cv,
Woy sk a  dz ie ln yc h  Sa rm a tó w ,  godne Cht 'óbrvch  

p lemie,
Odz ysk aw szy  krwią drogą  oyców swoich ziemig,  
Zaigl i  śwlgtne g m a c h y ,  wa lec znych  siedliska^ 
N a  miescu  obcey  broni ,  Polski  o ręż  b łyska,  
Każdy  z ch lubą  prz emawia  o y c z y s t y m  iezykiem,  
M oż e  sig nazwać  w ol ny m ,  nie zaś n iewoln i ­

kiem.
Prawie oWeyto p u s t e y  niewidać m ł o d z i e ż y ,  
Szukaiącey  z a l e t y  z"w ytworney  o d z ie ż y ;  
Z a m i a s t  czubów s ą ż n i s ty c h ,  sz ysz ak  skroń  ich  

zdobi ,
Zamiast  uczyć  sig tańca mieczem zrzgcznie  

trobi.
Zniknął fraczek na przyście kurty s tarodawney,  
N a  twarzach nie maść wonna, lecz Polfki  wą* 

sławny.
N a w e t  inne zabawy maią dziś kobiety ,
Wszak to  woienne  niemal wszystkie  lazarety  
Opatrzone są darem ich p ie szczone y  ręki:
N  ie dozna tak bo lesney  w swem cierpieniu meki  
Woiownik,  co dla kroiu straci ł  s i ły ,  zdrOwie,  
W yle wa ł  krwi strumienie;,  gdy sig O tern dowie,  
Ze  kobiety nie mogąc  walezyć  dia o ye zyz ny ,

B Gói , |

9
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10 V
G oią  tk l iw em  s t a r a n ie m ,  iey ob rońców  b l izny .  
O sz ano w ny  przyk ład z i e !  o S p a r ł o  wskrzeszo*  

na! *
J a k a ż  t o  dobra  m a t k a /  iak w yb or na  ¿ona  
-Z t e y  bydż  m o ż e ,  co g a r d z ą c  w y tw o rn o śc ią  

wsze lką,
U c z y  sig na p rz ó d  dobrą  bydź  Obywate lką!  _

( d o  A n i e l i ) .
Fa n i  zapewne idz iesz  t y m  chwa lebnym  torem,'  
Ł e c z  co mówig Anie lo!  r a c z e y  i e s t e ś  wzoremj  
Ozdo bą  t e y  p łc i  lub ey ,  k t ó r ą  nazwać t rz eba  
.Dziełem n»ydos£o na lsz em  n a t u r y  i nieb».

Q d o  P a i i i  A n z e l m o w e y ' )
W a c p a n i  D o b rod z ie yc e ,  p r z y z n a ć  z ch l ubą  mu 

szg,
Sam as  k s z t a ł c i ł a  córk i  i serce t duszę:
J ak aż  m i ł a  p oc ie cha ,  iaki t r y u m f  m a tk i ,  
W id z ie ć  s k u t e k  nadziei ,  widzieć dobre dz ia tki  
N o .  Moseira Dobrodzieyko!  Anie l i  zamgźcie  
P o w in no  i u i  naltąpie.  Co za rzadkie śzczgfccie 
C o  za los  mnie spotyka!

PANI ANZELMOWA (  nieukontsniowanay.

L e c z  , . . .

G A D U L S K I  (¡pruerywaląc").

Momencik proszg „ 
Ułagodzi  sig tyszyftko, p ot rosz e ,  potrosze.
Przy s a m y m  urodzeniu na dobney  Ani e l i ,

T  ©
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T ó  iedno przeds ięwzięc ie  oboieścife ipieli ,
A b y m  ia t y l k o  w czasie b y ł  i ey ob iubieńcem.

( do A n i e l i ).
T o  wspomnienie  ok ryw a  t w a r z  Pani  rumieńcem,  
Z n a k  iube y  niewinności ,  znak  n ayc zyf t s zey  cno­

t y  *
Wprawdzie  d ozna łe m  wiele udręczeń ,  z g r y z o t y ,  
O deb raw sz y  wiadomość  o dziwaftwie w aszym,  
A l e ź  my sig nie ł o t w o  t ą  bayką  uf t raszym 
W i e m  k ć c h a n y  A n z e lm ie ,  ze  mnie kocha sz  

s z cze rze ,
I d o t r z y m a s z  od dawna z a w a r te  pr zy m ie rz e ;  
W szakże  pomiędzy  nami t a  by ł a  umowa

A N Z E L M  O o s g  niewf imj  y.
M o y . , .

G A D U L S K ! .

T y l k o  m o m e n t  p roszg .  na c'óź pr óż ne  s łowa 
Daremnie  czas t a k  drogi  zab ie rać  nam maią? 
Uczc iwi  ludzie n i g d y  s ł o w a  nie zmienią ią;  
Oyci ec ,  M a t k a  i córka^ t a k  t a k  wszyftk© fcro- 

ie,
P r z y r z e k l i  sollenifcer spe łn i ć  szczęście m o ie ;
Bo nakouiec  z a r zu c ić  nic mi  nie możec ie .  
Prawd*,  ź e  l a t  t r z y d z i e ś c i  źyig iuź n a  świecie ,  
JL e cz z t e y  f t rony  mieć ż a dnay  nie bgdg p r z e ­

sz kody,
Bó k t o  źyie porządni e ,  zawfze  będz ie  młody .  
I  t o  nie ieft p rz e c iw n y m ,  pewno- sobie tuCzg,
Z e  nie fraki, l ecz  zawsze  czamarki ,  k o n t u s ż e ,  

B a  Są

II
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Są mym f t rć iem zw yc za yn ym ,  ba  ra czey  ozdobą,  
Kiedy  mam prawdg mówić,  b r zyd z i łb ym  sig so­

bą
Zmie nia iąc  moich prz odk ów  szanowne zwyeza ie .  
N i e c h  sobie ca ły  m od ny świa t  na  mnie powita- 

ie ,  ’
A  ia t y m  czasem kontenfc z m ey  sz czerey  pro- 

f to ty ,
Chcg naśladować dawne i i t roie i cn oty .  _  
Jeden z t y c h t o  Jchmośc iOw ( i e s z c z e  śmiać sig 

rnuszg ).
Co sig zwykl i  n a z y w a ć ,  wielkie an im usze ,  
I J rab iątką w y p ie szczon e ,  zawsze s łaby  prawie,  
Nie  m ó g ł  s ł u ż y ć  w oy sk o w o ,  i ciągle w W a rsz a ­

wie
U t r z y m y w a ł  z h o n o r e m  modnisiow ui tawy;  
Z n u d z o n y ,  źe dziś nie ma czcicielów swey s ł aw y,  
Opuszcza  nudną  Polskie w r ayzac ig t sźy fh  g iie- 

w ie :
Z j e c h a ł  sig zemną wczOray na noc w S o c h a c z e ­

wie -
Proszę zna leźć  cz łowi eka  ieniu podobnego* 
Sześć  zna  o b c y c h  igzyków,  a nie umie swego;  
¡Ledwo m go mó gł  zrozumieć*- pr zec ie ż  sie ro­

zgada ł .
N a u c z y ł  mnie ,  k t o  niegdyś  ,w A ud idzie w ła da ł ,  
Gdzie  sie G a r ryk  u rod z i ł ,  k to  by ł  M ark ie zyn i ,  
Jak sp ływ aią  f t rumyki  w Ber tieńskiey iaskini ,  
K t o  nayp ie rw szy  w yj echa ł  k a r e t ą  pgka tą ,
Gdzi 1«pi .• y bawić w z imie ,  gdzie przepędzać.  

1 a t j :
Ja-

12
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' 1 5
Jakie są za gran icą  zabawy» r©skdsze.
Ąch!  czekay ,  r z e k ł e m  ezekay ,  i powiedz mi pro-  

szg,
C z y t a  łźeś k iedy dzieie t w o i e g o  N a r o d u ?
Jak t o  by l i śm y s ławni  z po łudn ia  do wschodu? 
Jakie Sarmaci  mieli  cno t  chw alebnyc h  wzory?  
Co Jan robi ł  pod  Wiedniem,  W Inf lantach  Ba­

tor y ' 2
Kto  W a l c z y ł  na  ps im po lu ,  k t o  pobi ł  Wigm ana?  
K to  Pog o ń  z O r ł e m  z łą c z y ł ,  i k t o ? , ,  A c h  W aq-

Pana f
S ł uch ać  iuź  n iepodob na , ,  wrz asn oł  iak sza lony;  
, , K a / d y  z w a s ,  rak 'uw ażam,  jednakie ma t o n y ,  
, , Jednakie uprzedzen ia .  Cóź t o  sa dziwy? 
j ,W ie lk ie  rz> czy ,  źe k t o ś  t a m  był  w boiu 

, , szczęś l iwy;
, , Z e  Żółk i ewski  wz io ł  Ca ró w,  n iechay  z Bo- 

, g iem s ł yn i e ,
, , L u b  Cza ra eck i ,  źe pobi ł  Szwedów w T y k o c i -  

,, nie:
(,,Ale p o i t i w  t y c h  wodzów obók m c dn ey  mło-

, ,dz i ,
, , N ie c h a y  każdy  swych czynów zas ług i  dowodzi.  
, , O n  wśród krwi ,  wpośród  b oi u ,  ś iał  śmiercią  

,,  i f t r achem \
, , -Niszczył t y s ią czne  h a r d y  za iednym zamachem,- 
, , L e c z  czy podbi ł  choć  iedng piękność  pod  swą

, ,wławdzg?
C l e g l a ź  k tó ra  z ko b ie t  t e y  duhmey przewa-  

, , d ze ?
, ,Co  mi po c zczych  t r y u m f a c h ,  b o b a t y r s k i e y
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, , R y ce rz  wszyf tkim wśrzód  wó yska ,  n ic z y m  p r z y
, , dz iewczynie .

, , Ja  to  w walce mi łośc i  wódz n i ezw yc ię żo ny ,  
, , Z w a l c z y w s z y  n iedof tępne  i Panny ł* ż o n y ,  
, , Równie ż  p rzez  dz ie lne  mgftwo, iak z as łu gę  

, , krwawą,
, , T y m  ieftem z L o r y n e t k ą  czém H e tm an z bu ­

ł a w ą .
, » T a m ty c h  skronie laur  zdobi  wonne  pu dr y ,  

, ,moie  _
,»Ich szczyc i  twarda  z b ro i a ,  a mnie modne  

, ftroie.
, ,Pof taw p r z y  tk l iw e y  Chlo i  s t o  m e i o w  w wa-

, ,w r z y n i e ,
»»Niechno wąsfcchng z uc iu c ie m,  ry ce rz  z wień- 

, , c e m  zginie.  “
Qfc»ź mi o ry g in a ł ;  p ro sz g  unijponie,
Ja  m ia łb ym  naśladować  te  fumy? nie nie nie 
Zoftang raczéy  zawsze w m o i e y  dnwney skórzg,  
W o ł g  bydź  mądrym* w guni ,  niż g łupcem w pu r ­

purze  . _
L e c z  po w ró ć m y  t y m c z a s e m  do dawney ro z m o ­

wy .
Pow iedźc i e  mi  r z e te ln ie  iaki zamiar  nowy 
Z m i e n i a  t a k  u ro c z y ś c i e  dane p rz y rzecz en ie ?

( d o  P a n a  A n z e l m a )
N i e m ó w i ł ź e ś  t y l e k r o ć  » » z C ó r k ą e i g  ożenię ,  
Będziesz podpor ą  domu ,  będz iesz mo im zie- 

, ,  c iem “
( d o  P a n i  A n z e l m o w e y  ).

A- J ey m o ść ^c zy  pam>gfce.sz, iak z s łodkiem u j ę ­
cie ic Mo-

*4

http://rcin.org.pl



. • 15
Mów iła ś  , , m o y  Gaduls iu  gdy  kochas^  Anielg,  
„ N a y d a l e y  za dwa la t a  wy pr aw im  wese le ,
, , Huczne po Staropolsku* a dawnym zwycza iem 
, , Obdarzy  cig swat  f ta rszy  z d r u c h n ą  ko ro wa­

n i e m .  , ,
Ofcoź t o  rzek łe m przednio! ta k  było p rzed  la ty ,  
S ł iczna  mi dziś wiecze rza ,  dwa kubki  h e r b a t y ,  
O Sancta  au t iqu i tas \  barscz  z rur ą  uczciwą.  
P iec zeń  s u ta  hu za r sk a ,  lub indor z podlewą,  
Miod  z imbi rgm,  po le wka ,  w ę gr zyn  s to  l a t  sta* 

ry>
Z ł o c i s t e  rO z t r u c h a n y ,  i s re brne  p u h a r y ,  
Z d o b i ł y  dawne u c z t ^  wprawdzie  dzielnie pi l i ,  
L e c z  póki  t ak  byw ało ,  f t raszn i  obcym byli,*
Ci . co u tkwi l i  s łupy  i w Dnie prze  i  w Sal i ,  
T a ń c u i ą c e y  h a r b a t y  pewno nie piiali .
2 cóż na  to  Anze lmie?

A N Z E L M  c z a n o s ią c  s ię  coś w i e l k i e g o  
$oiuied%ieś ) .

J a . ; 

G A D U L S K I .

Ża pozwoleniem,  
ZarSz skończę  rzecz całą. Moiem ie f tź yc ze ni em ,  
Abyście z roztropnością rozważyć  raczyli ,
Ze kto zawiele pragnie,  zbyt  sie czf fto myli  
V  swych układach, i  rzadko dopnie przedsię­

wzięcia:
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Bo ga te go  koniecznie  chciel iście mieć zięcia,
I dlati  go źem sprawę p r z e g r a ł ,  odmieniacie 
S łowo raz riii iuź  dane?  Oy oy/  Panie brac ie ,  
Rodzice  CO dla  zysku  koiarzą  za męźc ia ,
S t a i ą  się b iednym córkom p rz y c z y n ą  n ie szc zę ­

ścia.
Wprawdzie  z p r z e g r a n i e m  sprawy większa część 

i n t r a t y
Up ada mi,  lecz prawie  nie cuz ię  t e y  s t r a t y ,  
G dy  wspomnę,  źe z Anie lą  ma m pędzić dn i  

mi le ,
D la  niey poświęcać wszyftkie życ ia  mego chwile,1 
W iey . spoyrzeniach p rzy i em ne z n a jd o w a ć  rO4 

sk oszę ;  **
S am  uwaź  W ac  Part.

A N Z E L M  (  chcąc koniecznie  mówić  J.

C z y l i ź . . . .

GA DULSKI ( n a t y c h m i a s t  prżeryuiaiąc') .

Moment  bardzo proszę,  
Wiem przec ież ,  t o  fcnam mówić.  Byłem t: 

szczęś l iwy,
Sł ys zeć  z ust  iey,  ten drogi,  ten łuby,  t t  

tkl iwy:  «*
T e n  wyraz mi naymilszy.  , ,Gadulski kochany.^ 
, , Kiedyż przebóg! nadeydzie ów dzień poźąda-3 

>>ny, v
?,W  którym dobrzy Rodzice Spełniaiąc twe-  

»jchęci ,  t»Ró-

i6
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, , Również dopełnią moich.  ** A  coż sig fio świg*
ci?

Jakie? nie ies tżem od niey k o c h a n y  wzaiemnie?
Przestańcie wigc W a c  Państwo marudzić dare-

0

mnie ;
Cóż stąd, żem dziś u b o ż s z y ,  a przec ież ,  mdy 

Bo ze /
Dla prawdziwey mi łośc i  wszysko znieść się 

może-;
Serce w którćm panuie cnotl iwe  kochanie,
Dla z ł o t a  nie tak łatwo wiernym bydż prze­

l a n i e  ...
( d o  A n i e l i ' )

N ie  prawdaź?

A N I E L A  ( ł a g o d n i e  chcąc mowie do R o z d i c ó w )
f

r • * *

G  A  D U L  S K I.

Zaraz . wiem, coś  mówić chcnłsi ,  
Pgtrz ty lko  Jeymość iak iey  twarz rumieńcem 

» pała,
. k skromnie spuszcza oczy ,  iak łagodnie wzdy-  
U" cha

i cóż się to  ma Znaczyć?... a iużcić do l icha
kiaźdy widząc w płomieniu te śliczne iagody,  
Przyzna,  źe to  są czyftey miłości dowody.
A  zatćm moie Pańftwo, upor nic nie nada, 
Zaraz naitąpi wielka famiiiyna rada.

G ( us&-

*7
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( u s t a w i a  fiu pr%od&ie sceny krzesła') .  
Srawiedl iwość,  roftropność n ie ch a j  wami rzą­

dzi,
Kto sig t y c h  zasad trzym a,  rzadko kiedy zbłądzi.  
Ł a t w ie y  znałeść  bogacza,  niźl i  przyiaciela  
( p r z y m u s z a i ą c  us iąść wszys tk ich opieratąeych  

(  sie t em u
Siądcież ... tu  oyc iec  tufcay matka, tam Aniela.  
Oddalam sig, bó byłbym teraz n* zawadzie,  

ie powrócę,  ni chyba po skończoney  radzie.  
Zegna m _  ( o d d a l a  się w g ł ą b ,  l ecz  wrasa  na ­

tychmias t  )
L e c z  ieszcze  słowkó:  pamiętać raczyc ie ,
Jakie posiadam serce,  iak prowadzę życ ie .
Gra wszelka,  wiecie dobrze,  i e s t  u mnie wzgar­

dzona,
N i e  znam nawet druźbarta, a cóż  faraona? 
Lubig  czasem zwęgrzyjna’ nabrać w głowę szumu,  
L e c z  t y l e ,  by nie stracić przy kuflu rozumuj 
Z y ć  uczc iwie ,  po boż nie ,  t o  moie zwyczaie^
I będę takim, choć mnie wielu za to  łaie.
T ak  tak. . .  młokos oo ty lk o  roz łąc zy ł  sig z  mle 

kiem. i
Śmie bezczelnie  pogardzać pob ożnym  człowie  

kie m;
A  co się pó  Kośc io łach dzieie Mośc i  Panie! 
jSame chy chy,  umizgi ,  z kąt* w kąt latanie 
Sam widziałem,  zda mi się,  pr zesz łey  niedziel i  
W ławkach có tuż przedemną we dwoie siedzieli  
Zamiast  z ł o t y  o ł tarzyk,  lub z róży  korona,  
Jeden m is i  De n O ^ i s z o ta ,  a drugi l o m D z o n *

L e c z .

18
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L e c z  fcdnczcis P«ństwo fadg, a i a s i ęod d a łg ,  
Zegnam,  «o zobaczenia.  ( odchodzi  a& do-  

d~%un ) .
A N Z E L M  C ws kaz ui ąc  ’kon i»  i  córce, aby usia-  

d i y ,  sa m  s tada  i  z a c z y n a  mó wi ć  ) .

O t o ź . . .

G A D U L S K I  ( g o w r a r a ,  wszyscy  * s adzhy  t e n te m  
p a w t t a i ą ) .

A l e ,  ale,
T y lk o m  cO nie zapomniał: wiedzieć bowiem trze* 

ba,
Z e  choć przegrałem sprawg, dadzą może nieba,  
Za iey wznowieniem teraz w naszym sądzie n o ­

wym,
Sądzia tak sprawiedliwym, sądzie narodowym,  
Odzyszczg  moig własność  niesłusznie wydartą,  
A  ?atem tu  sig nawet namyślać niewarte ,
I żeby  rzecz w y łu szczy ć  dobitnie i  iaśnie . , .

A N Z E L M  ( b a r d z o  ro zg ni ewa my ' )  
A l e . * .

G A D U L S K I .

C o  co? . .  nie wierzysz? a niech phirun 
trzaśnie,

Jeśl i  nie ies t tak wszystko  do naymnioyszey  jo ty .  
Przystąpmy wi§c co rychle do naszey rohoty ,

C 3  S i t -
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Sp
S i a d a y m y . - .  ale proszę ,  zwłoka tiłc nie nad*» 
Sam sobie często  szkodzi ,  kto zbyt  wiele gada.,

A N Z E L M  ( i 'mietąc si§ m o c n o )

Tfik tak • . .

O A  D U L  S K I.

Dayźe  mi s koń otyć ,  nie mówiłeną 
prawie

0  moich interesach,  o wznowioney sprawie 
N o  . usiądci rź . . la będę prezesem w ty y radzie,  
(  sam siada w środku i  p r z y m u s z a  wszystkich u-

s i ą ś d ż )
w  szystkim tedy układem iest  nam na zawadzie 
Kapitan,  starząc,  zrzęda, nudziarz, gbur, brzy­

dota,
Cal,3 iego zaleta,  źe ma wiele złota.
Sami ty lko  przyzn ac ie ,  to i es t  bez  sumienia.  
T a k i e g o  córce swoi.ey'Życzyć ożenienia ,

Qdo Fa ni  Ą n z t l t n o w e y y  
A  Jeymo ść  . k .

Pani A N Z E L M Ó W  A (  chcąc m u p r t e r w a b  kanU* 
ą%nie }

Bardzo. . ,

G A D L L S K I  (  nat ychmias t  p r z e r y w a ją c  )

1 , Moment  < . . n iechże  skończę przeeig
N ic
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2 1  -
lic nadto nudnleyszćgo  może bydź na lwi  cfe,  
iiedy kto komu prawie nie da wyrzec słowa;  
tn et  sig wszysk© ukąńczy, cała rzecz gotowa,  
łdy Oświadczę finalnie, ¿0 to Ijydź nie moż e ,  v 
tbyście cofnąć . .

ANZELM (  bardzo prędko % ofuknienięm') \

lako ? . A .

G A D U L S K I  ( «  un ieś te nte m')

A c h  B o ź e i  mdy, Boże!
Choć moment  cierpliwości; byście cofnąć mieli  
Słówo raz mi iuź dane; bo ia bez Anie l i ,
Kiedy mam prawdg mówić . . , źyc bez niey ni* 

mogę;
Nawet  ią samg, srodze zmartwicie niebog-g, 
Przymuszaiąc innemu oddać sig w małżeństwo;  
Byfby to  gwałt  nieznośny,  tyrańsfcwo, męczeń­

stwo.
Hakoniec  sama Panna niech oświadczy szczerze ,
Co w tym trudnym wyborze czynić  przedsiębie­

rze,
Czy bydź zawsze s tateczną kochanką prawdziwą,  
Czy t eż  dla żądzy Bogact  zdradzić miłość tkliwą; 
M ów wigc Pani, w obl iczu i oyca i matki  
W ie są potrzebne żadne w tem mieyscu dodat­

ki
Mów isk wierna kochanka, iak stała niewiasta,  
Pro s ta,  szczerze ,  co  czuiesz ,  s łuchamy. —

A-
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A N I E L A  C * s l r o m n u s t i ą p a i M ą t  na  r o d z i c ó w )
S2

G A D U L S K I  { k t g p i ą c  tu r ę c e )

basta*
O  t o ż  w s z y  stko skończone:  t o  iedno spoyrzenie  
Naymils ze  w życ iu moim dopełnia życzenie:  
Samiście iuź s ł y s z e l i  iey szczere wyznanie.
A  w igc rie tracąc czasu . . .

A N Z E L M  (  obrażony  ma c ó r k ę )

Przecież; • •

G A D U L S K I  r o z g n i e w a n y )

E y  Mospanie  
Dó  nieszczęścia! cóż  ieszcze!  wszak rzecz iak 

na dłoni,
T y l k o  two im gdyraniem, czas się próżo trwoni» 
A  w takim razie drogą iesfc każda minuta.

(  w sta ie  )
Sołwuig wigc sessyą

S C E .

4

http://rcin.org.pl



r S C E N A  IV.*

D A W N I  I C H I W O S Z ,

CH1WOSZ ( m e l d u j ą c  )

Kapitan Boruta,  ( w s z y s c y  ws ta ią ' )

G A D U L S K I .

Ach! zap»5£no ptaszku,  iednnkźe przyiść m o ż e ,  
Wszak P . Anzelm pozwoli .

A N Z E L M  (oha%uiąc wie lk o  t r w o g ę }

Co co ?

G A D U L S K I  ( z  uś m ie che m }
A c h  m ó y  Boże.  

Lękacie się,  ink zważam, naszego  spotkania,  
Oho! niech co chce robi ,  n iechay  iak chce  

wzbrania, . *
N i c  rezontm nie wskóra . . .  a potem móy T e ś c i u ,  
On ieden, a ia takich łatwo zwalczę  szesciu.  
Nigdy nie trzeba sądzić o ludziach z Pozoru,  
Pamiętam, inkiem s ł u ż y ł  źa pazia u dw«ru 
Swigtey p a m i g c i . . .

A N Z E L M  (pr&etyu /a iąc  % ni ec ie rp l iw ośc ią ' )  

A l e  . . .
GA*

- • /
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G A D U L S K !  ( p t te y p o m fn ś ią c )

Ach prawda/ on czeka,  
{  do Chciwosza )

N i e c h ż e  przyydzie . .
( C h c i w o s z  o d c h o d z i ’)

S C E N A  V*

D A W N I  prócz CHCIWOSZA.  

G A D U L S K I .i

Już chwila szczęścia niedalaka,
Wać Pa ńs tw a  tu przytomność  będzie na prze­

szkodzie;
Zostaniecie tym czasem niby na odwodzie,
1  krywszy się w tym o t o  bliskim gabinecie,
Co tylko będziem mówić usłyszeć  możecie.

j( w i d z ą c  wszy s tk ich  okazuiących  b o i a ź ń )  
N a  cóż próżna obawa2 postąpię łagodnie,  
Opowiem,  iak sig rzecz ma, wyiuszczg dowo* 

dnie,
Prawa dla których panry niemoże bydź mgźem,  
Obaczycie nakoniee,  czy  go nie zwy cigźt m 

( z n o w u  w id zą c  t rwożących  sig b a id z ie y  
i  ro zm aw ia iąr ych  z  sobą )

Znowu t r w o g a ! . . .  no daley,  drogie są momg* 
ta

N ie oręż go pokona, ale argumenta.
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G d y b y  się chc iał  wsze lako  koniecznie  up ie rać ,  
JMusi czy  pi ibolety,  czy szablę wybierać  _  
N a d c h o d z i  . . . s łuźg  Pańftwu . . . ale bardzc,.pro*

s z ę .
S p o d n i e  recs An% elmofwvt  i n iechę tnych  

Odp ro w a d za  do g a b i n e t u ' ) ,

S C E N A  VI .

G A D U L S K I  ( s a m )

Hola  panie bo g aczu ,  mi eyź e  sobie  gro sz e ,  
L e c z  n ie ła tw o  dope łn isz  dz is ieysze  żądanie,  
An ie la  two bydź  mc.źe, iak wdową zoftanie.

S C E N A  V I I .

G A D U L S K I  i B O R U T A .

G A D U L S K I .

Wsz ak że  Pana B o ru tę  mam h o n o r  p o w i t a ć ?  
N i ź ł i  mnie Pan k t o  iei lem, r aczys z  się z a p y ta ć ,  
Uprzedzam:  Jan z imienia,  Gadulsk i  z p r zezw i­

ska:
D aw nom ż y c z y ł  osobę  iego poznać  zbl iska,  
A ż e b y m  mu oświadczył  k r ó tk o ,  w e z ło w a to ,  
Z e m  się kocha ł  szalenie tak d ług o ,  nie na to  
Ż e b y ś  móy Dobrodz ie iu  ch lubny / t  -vego t r z o s a ,  
Brał  mi, niftąd ni zowąd kochankę  7. przed nosa,  
Jedném s łowem widz isz  Pan przed  sobą rywala ,  

JJ '  BO
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B O R U T A  ( o b r a ż o n y  n a k r y w a  g ł o w ę ) .

Co co ? . . .

G A D U L S K I  (  "biorąc go za  rękę} .

Z ap o zw o len iem ;  n iech  go nie zapa la ,  
N ie  unos i  t ak prędko prawie iednos łowo;  
Bawoli z r o z t ro p n ś c i ą ,  i z rozw agą  zdrową 
M o ż e  sig rzecz  u ła t w ić .  Mia łem p r z y r z e cz e n ie  
Rod zi ców,  źe się z córką ich pewno ożenię ,  
K ocham ią n a y g o r ę r e y ,  ona  mnie wzaieninie.
Ja w niey  chcg zna leźć ,  szczęście ona  również  we- 

mnie,*
S a m ie  więc t e r a z  p r z y z n a y ,  co t u  będziesj  

znaczyć ;
N i c  p rz e to  nie Pomoże z rządz ić  i iunaczyć* 
Owsze m sądzę,  źe  W ac Pan broniąc  dobrą  

ItrOne,
Rzeknie sz ,  “ b ie r zźe  pocz iwcze  Anie lę  za  źong, 
1 n a ty chm ia f t  i eźól i  Kapi tan  pozwol i ,
Spieszę  doko ńczyć  . . .
B o r u t a  ( t u  z a k a le  b iorąc  z a  rękoicść p a ła s z a

’ A  iuź  . . .

G A D U L S K I  ( z a t r z y m u j ą c  g o }

Po wo l i ,  powoli, .  
T a  min.? z u c h o w a t a  nic mig nie z a s t r a s z a ,  
Polacy  sig nie zwykl i  obawiać pa łasza .

Wiedz-
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Wiedz źe  © tern, móy  Panie: ta krew we mnie 
płynie ,

Co dotąd  nieskaźenie w kra iu naszym s ły n ie ;  
M ó y  pra-pra-pra-pra dziad,  pod A l b r y c h t a  z n a ­

ki,
T r z y k r o ć  pobi ł  T a t a r y ,  a pigćkroć K rz y ż a k i ;  
W n u k  iego n iemniey  mgźny s ł yn ą ł  w c z a s y  owe,  
Co  sig t o  n azy w a ły  wieki Z y g m u n to w e  ,
Kiedy  naypi erwszy  z W a z ó w  siadł  na  n a sz y m  

t r o n ie ,
W spóln ie  z nim pOniosł  za  Dniepr ,  O r ły  i Po­

gonie ;
By* świadkiem iak Król  Polsk i  wzmocni ł  Bran- 

deburg,
G g y  H rab ismu X ią ź ę c ą  dał  Jnweftyfeurg, '  
O by  wte nczas  przewidz i ł  (  o zamiary  ch y t r e  )  ! 
Ze  w Dło ń  dał miecz  za b ó y cy ,  gdy kładł  na 

skroń  mitrg.
Pra-pra-dziad,  źe i n ny ch  wiele za s ł ug  minę , 
Z a w ió z łs z y  Dym it r ow i  Mniszkowng Maryng ,  
Dziwi ł  Moskałów równie mgźi twem,  iak r o ­

zumem ;
Syn iego,  b i t n y c h  Szwedów o to czo n y  t ł u m e m , ' 
Sześ( kroć mo cnieysze  r o t y  ź Sapiehą  zwycięża ,
I t ak mpcy Polsk iego dowodzi orgia .
Pradziad pe łen  swych przodkó w i ducha i mgz- 

twa.
N a l e ż a ł  do s ławnego pod Wiedniem zwyc'gz twa;  
Zwycigz twa/  k tóre  wszyftkie E u r o p y  P mi tw a 
Uwolni ło  od ia rzma dumnego pohańi lwa.

Syn
D a

«7
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S y n  iega ź y ł  szczęśl iwie  w owe złofce czasy ,  
Kiedy  w Polszczę panować  zaczynal i  Sasy 
Maiąc  tak  t ę g ą  g łowę,  iak wymowne ufta,
Był  iednym z p ie rw szych  radzców, w tó re go

Augufta:
Ch oć  nie meftwem, lecz  radą,  zyska ł  ch w a ły  

wieniec,
G d y  ro zu mn ą ugodą  wróci ł  nam Kamieniec.  
O^tyec  m óy w p ó ź n y m  wieku o k r y t y  ' rana mi*  
Po leg ł  śmierc ią  chwalebną  pod S zczekocin ami“ 
A  m c y ź e  s t r y y  poczc iwy,  owa dusza profta,  
Z n a n y  w Powrocie Pos ł a ,  Gadulsk i  S ta ro i ta ,  
Chociaż z rzędz i ł  ui tawnie ,  choć  sig z każdym 

wadził ,
Jednak nigdy  dla zysku  O y c z y z n y  nie zdradzi ł .  
O t o ź  te d y  bądź pewien,  źe iego zamachy 
Dla  mnie ,  móy Dobrodz ie iu ,  nie są żadne 

itjrachy. 1

B O R U T A  ( ^ z n i e c i e r p l i w i o n y  dobywa, p a ł a s z a ,  
wułti iąc mocno')

A ch iuź ! . . .

s8
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S C E N Ą  V I I I .
29

DAWNI, ANZELMOWA- ‘ ANZELM  
\ A N I E L A ,

I
wypadt t ią  gr&eleknie j i i ,

GADULSKI (^»uśmiechem')

O t ó ż  są w sz y scy /  nic sie t u  nie ftało.  
Jegomośc i  n ie zno śn ym  t o  sig bydź zdawało ,  
Gdym zwolna i rozsądnie ,  b ron i ł  moiey i l rony ,  
N ie w ie m  prawdziwie ,  czemu tak  ieft urażonym 
Zawsze  t e n  prz egr ać  mus i ,  t a k ą  sprwg diablą,  
Kto chce Pannę zniewolić nie se rcem,  lecz s z a ­

blą,
Każdy  t o  pr zyzba .

A N Z E L M  (chcąc  mowie  do B o r u t y ' )  

C z y l i ? ? , .  <

G Ą D U L S K I  ( J i a i ą c  n a ty chm ia j ł  migd%y B o r u t ą  
i  A n s m i m e m ) -

M o m e n t  cierpl iwośc i ,  
W n e t  skończę ,  i na ty c h m ia j t  wolno J e g o m o ś c i  
M ówić choc iaż  dzień  ca ły ,  ia nie rzeknę słowa* 
Tym czasem Pan  Kapi tan  n i ech  miecz w po­

chw y schowa;  '
Nie ieit t u  p r z y z w o i t e  mię.sce na spodkanie,- 
Ula Dam winniśmy zawsze  mieć uszanowanie^

Win-

/ /

ii
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W innym raz ie,  gdy taka  wo la  iegd  będz ie ,  
Z nayd z ie sz  mnie pan  g o to w y m ,  i zawsze 2 

w sz ę d z ie :
Nie  powiesz ,  za t o  rgczg,  źe m  tc h ó r z e m  p o d ­

sz y ty .
Cho ci aż  mówiąc o twa rc ie ,  nie wielke z a s z c z y ­

t y
T e n  sobie może  p rz y z n a ć ,  co iunaków t o r e m ,  
Pięćdz ies ią t  po i edynków odprawi! z h o n o r e m ,  
Już  prawie są zwycza i em  te  dziwaczne walki ,  
Z e  w ciągu sześc iu  t a l i y ,  nie mia ł  źadney  kra ik i ,  
2ie k t o ś  s p o y r z a ł  na n ie go  zyzem łub ukosem ,  
Z e  k to ś  n iezd ią wsz y  czapki  p rz e s z e d ł  mu pod 

nosem;
Ze  słowko rzek ł  Jeymośc i ,  do k t ó r e y  się pali ,  
Jużc ić  się dzielne zu chy  na kordy  wyzwali* 
ł  t a k  iuź tó nie ieden,  fto k r a s n a  pyfk dofta ł ,  
Choć  tam.  gdzie inni  za  kray  walczyl i ,  nie 

poftał .

P A N I  A N Z E L M Ó W A  (chcąc k on ie c zn ie  mów ić ,  
'porywa go %ci rgke')

M o s  . .  .

G A D U L S K I .

A c h  Jeymość  zapewne chcesz dadź 
swoie zdanie/

N ie  p r ze szkadzam,  lecz  p ie rw ey  ehc iey  p r z y  
Kapi tan ie ,

*  O-
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S I
Oświadczyć  a sumnienie ,  iakie miałaś  chęc i?  
Jakiem dla mnie uczuc iem byl iście prze jęc i?  
¡Niech nawet  i iey córka  < . .

A N I E L A  ( 2  c i ekawośc ią ' )

C ó ż?  . . .

( G A D U  I .  S K I-

A le  choć ch wilę, 
Dozwólc ie '  mi pogadać ,  po tóm mówcie t y l e ,  
Jle się ffiim spodoba  . . . nie o fraszkę  chodzi ,  
■Każdy przec ież  w swey sprawie,  rzecz  iansc* 

"wywo dz i ;
1 Wacpanna  masz  porę  uwiecznić  swe imie,-

A N Z E L M  { b i c t z e  z a  rękę A n i e l ą  i  odprow a­
d z a  i ą  w  g i ą b ,  walet na zonę  i  n a r a d z a j ą  

się z  K a p i t a n e m ,  p o  c z y m  id z ie  
do J ło l ika  i  p i s z ę ' )

i A D U L S K I  (n ie i f idi sąc  %$ A n z e l m  w z i ą ł  A - 
n ie lę ,  c iąg l e  m ó w i  ia kby  do nieij )

j
fi ie znay dzi esz  pewnie szczęśc ia  w t y m  n ikną­

cym dymie.
Znasz  t o  p iękna  A n ie lo,  o! znasz  na le życ ie ,  

f ta łość  naypigkn ieyszą  ieft c n o t ą  w kóbie-  
I cie:

Bo*
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Bogacz w ś rzo d  sw ych dof ta tków biednym się 
bydź  zdaie,

Szczęś l iwy ten  co c h ę tn ie  na małńm przeftaie 
T  o  pewna,  że z prze gr an iem sprawy wiele t r a ­

cę,
P oz of ta łey  wioszc yny  nie zdobią pa łace :
N ie  są t a m  obe li ski ,  kaskady,  ko lo ny ,
A le  ogrod  p o r ząd ny ,  dobrze  u p ra w io n y ;
Ki lka  włók t a k  rodz ayn ych  iak na  Ukrain ie ,
W t  nm ty ch  f trOnach naybardz iey  moie proso 

słynnie.
D ó m e k  prof ty ,  nie w ie lk i ,  odwieczney  f t ruk tu-

* . r y ’ , ! N i e  powi ta ły  w nim b r o n z y , ' m ahon ie ,  m a r m u r y ,  i
Jo wisze ,  Pr o ze rp in y ,  R e n e r y ,  W ul k an y ,
L e c z  cos ok aza ls zego  zdobi wszyftkie śc iany;  )
Ż ó łk ie w sk i ,  Kazanowski ,  Je rzy  Ossol ińsk i ,
Z a m o y s k i ,  Koniecpolsk i ,  S tan is ław L u b iń s k i ,
K r ó m e r ,  D łu g o s z ,  Kadłubek  Kopern ik,  jSarbie-

s ki,
Kochanowski ,  K onar sk i ,  i m ężn y  Sobieski  _

jMam t e ż  ieszcze i dla ty c h  mieysce  na  od­
wodzie.

Co się ś w ie żo  wsławili  w w s krzesz ony m  N a r o ­
dzie;

Co idąc drOgą c n o t y ,  iak ich sławne dziady.’ 
N o w e  miłości  Araiu wskazal i  p rzykłady .  
N iep rz y ja c ie le  nasi ,  gdy iuź pewni  byl i ,
Z e  nas wiecznym le ta rg i em  na  zawsze uśpi l i ;

. A l i ś c i  na g łos  Z B A W C Y ,  w z r o s ł v  r o t y  h o ż e ,  
Bo m i ł o ś c i  Oyc zy zn y  nic uśpić nie m o ź e _
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Tale wiec piękna Anielo,  pod dachem ubogim,  
Może bydź każdy moment szczęśl iwym i dro­

gim;
Wszakże i biedny rolnik w spokoyney lepiance,  
Pęd zi chwi le swobodne przy wierm y kochance.  
O toczona  przyiaźnią,  życz liwą czel idką,  
Będziesz nam dobrą Panią, będziesz czułą 

matką,-
Ulubiwszy  i mierność i prace rolnice,
Wnet  obrzydzisz Sto l icy  roskosze zwodnicze

A N Z E L M  ( p o d t y k a  m u  p a p ie r  na k tó r y m  te­
raz  p i s a ł ' )

G ADU LSK 1 ( z d z i w i o n y  odbiera p a p i e r )

Cóż  t o  proszę ma znaczyć? c/.y wolno zapytać?  
A  ... rozumiem, zapewne m im to  pismo czytać ,  

(  czy ta )
Mości  Pa n ie  G a d u l s k i  ( w ow i ' )  z i w i z e m  ich 

ieft sługą.
( c z y t a  d a l e y )

Chcąc czekać by z  n im  mówić ,  by łoby  z a d ł t g o :  
N i e  dasz  gadać nikomu w  pośród ty lu  esób , 
M u s ia łe m  wiec w tey  mierne obrać inny śposób; 
Bardzom ciekawy,  A  to w  je g o  p r zy to m n ośc i  , 
N a  co ty le  zachodu? pisać  do ŚVas*mości? 
Chciey w ie dz i eć ,  ie-m p o d u p a d ł  w te k r y t y ­

czne czasy,
Dochodów nie  masz nowych,  z j a d ł y  sie na p is y ,

N i c
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¿V?c n ie  w s k ó r a ł e m  p r a w i e  w i a b d e t n  p r z e  i 'f
lUZlfCiu,

C ał a  tedy  n a d z i e i a  iej ł  tu bogatym  zięciu.  
Z n a j ą c  s t a n  s u ó y  d z i s i e y s z y ,  nasze p r z y r z e c z e

nie
Sam u z r a s z  za  n i e w a ż n e , , Proszę uniżenie/  
A t  poty n:i mnie biią, iakbym wyszedł  zwanny 
Ja się zrzt kam posagu; samey źąd-am panny,
I ona nie thce  wigcey ,  gdy mnie szc zerze  kocha 

ę luidząc A n i e l ę  ocierającą  ł z y  )
Co. widzg? ... biedne dziewczę! ach! patrzeię  

iak szlocha*
Ledwie sig wstrzymać mogę  r ( d o  A n z e l m a ]  

a Wae Pan móy Panie!
PrzypOmniey ty lk o  swoie pierwotne kochanie  
Kiedyś to do Jeymości  ftroił koperczaki,  
Czyby ci teź  przyiemnym b y ł o  gdyby iaki  
Kapitan, workiem zł< ta odebrał niebogę? , 
M ó w ż e ,  iakieś podezciwy.

A N Z E L M  ( w a m b a r a s i e )

A l e . . »  ' j... ; ■ '

G A D U L H I ,

Zgadnąć m ogę ,  
Coś teraz chciał powiedzieć. Wie doją Panii 

bracie,  - *
Ze  córkę bez posagu  innemu wydacie;

L e c z
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TLccz nadto sami cheecie z bogacza korzyitać  
Cóż robić.! ra i  czy  nie rad muszg widzg przy-  

ftać,
Bo w t e m  iuż nie poradzg. T a k  znać chc ia ły  

Nieba,
¡Smutnego przeznaczenia dopełnić potrzeba.

( d o  A n i e l i )
Jakże? . . . wigć z tym Anio łem rozłączyć sig mu­

sze?
Czuig ten smutek,  który drgezy twoie duszg.  
T g  duszg t a k  niewinną, tg duszg bez zmazy,- 
L e  cz ieft cnotą dopełniać Rodziców rozkazy:  
Kochasz ich bez wątpienia, o! kochasz bezmia­

ry!
Kiedy dla nich tak wie lkiey  nie skąpisz ofiary.  
Czy  mog łaz eś  przewidzieć to smutne rozstanie?  
L e c z  niin ono naftąpi, mości  Kapitanie ,
JUo ciebie zwracam mowg,  ehc iey  powiedzieć  

szczerze;
Czybyś  zn is zczył  z  Anzelmem zawarte przymie­

rze.?
Czybyś  odfląpit rgki dobruchney Aniel i ,
Która nigdy mi łośc i  z tobą nie podziel i ,
Gdy bym naprzykład kiedy m ó g ł  zoitać boga­

tym?
Łdów wigc, t y lk o  ©twarcie,  słucham:

B O R U T A  { w z r u s z a j ą c  r a m i o n a m i )

Ja . . .

E  a GA-

S5
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G / i U U L S K I  ( j porywaiąc Borutę  g w a ł to w n ie  
zet rgke )

■ ' , , ,
dosc  na ty m ;

T r n  czyn iasno dowodzi ,  d#br*ć  twoi .  V du-

S / y ‘ . . .
K ogoź  bowiem prawdziwą mi łość  nie p o r u ­

szy*
Fozwol  się więc uśc i skać,  pozwol  nazwać bra­

te m ,
Wrac m ci móy szacunek i act'vitatem;
Bo eo Pan Anze lm  z źoń$,  ieftem pewien  p ra ­

wie,
Ze  gdybym wygra ł  sprawę co dawniey ła­

skawie
P r z y r z t k l i ,  w tak m razie z chęęci\ą do t rz ym al i .

(  tu  słychać %a te a t re m  t r z a s k a n i e  
hara pem  )

C ó ż  to  ma znaczyć?  Pewnie iakiś gość sig 
wali;

Mnie w tern smu tne m zdarzeniu  nic bawić nie
zdoła: ' \  • *

Ach! nic nie zpgdzi s m u tk u  z p o s u r e g o  czoła,
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S C E N A  I X .  i  o f t a t n i a
5 ?

D A W N I  i M ARCI N ( t u  ubiorze p e d r o i n y m )  

G A  D U L  S K I •< 

Go widzę? to  móy Marcin ...  tak, cn  ci d® 
c/.arta-

E y  Mospaoie.  raufi bydź rzecz niemało warta,  
Kiedy ciebie tu widzę tak nad spodziewanie ,  
Fo,wieday sk^d? . . .

M A R C I N .
O d . . .

G A  D U L  S K I

Porzuć proźne popłatanie,  
Dla. cz e g o ś  tu przybył?  . .  .

M A R C I N

Ja . .

G A D U L S K I  (  z  n ie c ie rp l iw oś c ią  )
W idzicie urwisa,  

Nieda mi ikóńczyć . . .  czemuś przyiechał  z Kali-
sa?

Dla czego? . . .  m ów ię  prędzey ... Ot wy łupił  oczy!
( d o  s i e b i e )

Coź to ieil? ledwie z piersi  serce niewyskoczy ,
D e -
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Ledw ie  zmysłów nie tracę ,  poiąć się nie mogg,  
Masz to  przeczucie wróżyć  czy szczescie,  czy  

trwogę?
(  tuidni  ze M a r c i n  dobywa l i j łu  )  

P rzec i ęź  . . .  t* go od razu domyśl ić się trzeba.
{ c z y t a  na k o p e r c i e )

W  Warszawie pilno,  pilno (  ro zp ieczę towaw szy  
p r z e b i e g a  l i j ł  prędko' )

Co widzę,  o Nieba!
0  momencie f o r tu n y !  o szczęście bez m&ry! 
Własnym oc zom do t y c h  czas nie mogę dać

wiary,
C z y t a y m y  a z uwagą. , , Z a c n y  p r z y i a c i e l u l  
Po  t y l u  przec iwno śc iac h ,  po c i erp ien iech  w i e l u ,  
P r z e s z e d ł s z y  i  n ieszczęśc ia  i  szczęścia ko le i s ,  
Nakonie c  w i d z i s z  twoie  z i i z c z o n ś  n a d z i e i e . 
ęf«* ies t y l ko  od ieęhał  z  t ych  J l ron  do lV ars za - 

ury,
Z a r a z  n a d e s z ł a  koley s ą d z e n i a  t tuey sp rawy 5 
j  pra wi e  b e z  zachodów p i e n i a c k i e  g i  z n o iu ,  
Z n g  d z i l i  s zczęś lw ie  Sędz io wi e  Pokoiic.
A  g d y  d o w i e d l i  iaspo da w n e  oszukańj łwa,  
P rz e c iw n ik  appellować  nie ś m i a ł  do Z i e m i a n *  

J łw d ,
1  z a u j ł y d z o n y  m u s i a ł  podpi sać  ugodę;
M o c ą  k tórey  n a d g r a d z a  ca łą  tw o ię  szkcdę> 
Powracaiąc  m a i ą t e k  n i e s ł u s z n i e  w y d a r t y ,

{ d o  A n z e l m a )
J . k ź » ? . . .  będziesz  źe W Pan i taraz uparty? 
M o ż e  i eszcze nie wierzysz? patrz s am . . .  lift

C y n i k a .
{  od-
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{ o d d a i e  l i f t  A n z e l m o w i ,  k tó r y  pocichu i 
czy ta i  ą w s z y s c y )

Z a ż y l i  widzę z niańki Puna przec iwnika ;
1  o zdarzenie na nowo ludzi p rz eko nywa ,
Z e  prawda zawsze wyydzie  na  wierzch ,  iak o l i w a ;
Cierp ieć  musi  . . . snać Boska była  wola t aka :
L e  cz kiedy mam rz e c z  prawdę ,  żal  mi ni eb o ­

raka
Prawdziwie . . ftan t a k  s m u tn y  ba rdzo  mnie 

p o ru z sa ,
Bo t e r a z  sam grać.  musi  rolę chudeusza ;
D ok u c z y ł  mi . . do kuc zy ł  . . zaydego  wiec sz tu k ą ,
M o ż e  tfeź taka  zemfta,  będzie mu nauką  ! .
Z e m s z c z ę  się . . wspania łoScią « * . z em sźczę  na­

l eżyc ie ,
D a m  t y l e  . . .  by  uczciwe m ó g ł  prowadzić  ży c ie ,

t

A N Z E L M ,  A N Z E L M O W A ,  I B O R U T A  
k t ó r z y  prze f ta tuszy  c z y ta ć , s ł y s z e l i  oftcs- 
t n i e  s łowa G a d u l s k i e g o , ze  wszyf t -  

kich go  J łron śc i ska ją .

G A D U L S K I  (  u k o n t e n t o w a n y  )

A c h  ' raz się w s z y s c y  kwil ic ie,  wzruszac ie!
Gdzie. ’ t e  n ie po do b ie r f tw a?  { d o  A n z e l m a )  

t -y.ey Panie brac ie /
I nie , .  T e ś c i u  d o b r y / w s z a k ż e  t ś m  imieniem

M o g ę  cig t e r a z  n azwać ,  w szak  co twe m źyc ze -  
n iem

iiy ?o , >uź się d o p e łn ia ;  (  do B o r u t y )  a teć&z 
? W ać  P ane m ,  Ró-
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Równy iuź ieftem iemu maiątlciem i Ranem 
A  zatem . .

B O R U T A  (  ściskał ąc r jke G a d u ł  ¡k iego)

N i e  . . .

G A D U L S K I  (  r t& c z u ł o n y j

Rozumiem . . prawie się znłóżg,  
Ze zgadnę cóś miał mówić,  o to:  , , szczęść ci

Boże.
, , Bierz więc twą ulubioną, bierz ią przyiacie-  

iu,
, ,I  ia wytnę  mazura na waszem weselu.
, , Dowiedzie z chlubą wszyftkim ta para szczę-  

k. śliwa,
i ,Z e  w miłości  nie z ł o t o ,  l ecz wierność wy­

grywa . . .
T e r a z  Matką kochana, i t y  T e ś c i u  luby,  
Przyśpieszcie co nayrychley upragnione ś luby,  
ZHacie, i..k to  ieft ciężką dla czułego  serca* 
Powoli  de ś l u D n e g o  zbl iżać się kobierca;  
Jkońc  cie moie cierpienia, skończcie przykro  

mękę,
D z iś  oddaycie z ięc iowi,  córkie waszey  rękę.

A N Z E L M  ( n a k o n i e c  zn ie w o ln y ,  ł ą c t y  ko­
ch anków :  a s taiąc jaomitdxy n i e m i , z a ­

biera s9( na d ł u g i  p e n i g i r i n  )

4»
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GA DU LSK 1 (  natychmiaj l  p r z e r y w a ją c  )

Zapozwćleniem, dla czegó ż  czas trawić? 
Chialeś Wac Pan zapewne nam pob łogo s ław ić ,  
T a k  chciałeś bez wątpienia 'dzieciom swoim  

życzyć:
, , Obyście długie lata w z drowiu mogl i  l iczyć:  
.»Niechay wafft Gwiazda szczęsna i pomyślna  

świeci ,
» N i e c h a y  sig każde wsławi  z waszych dobrych  

dziec i ;
Córki przez ftatek, syny przez mgftwo, nau­

ki:
>,Obyście kołysa l i  w nuków wa sz yc h wnuki:  
, ,Ob y po całym kraiu rozrodzone piemie,
, , Widziało nayszczgs liwszą  swą Oyczyftą ziemię,  

 ̂ , ,Pod równie sprawiedliwym iak odważnym  
Panem,

( ,Jako była  pod Chrobrym, Z y g m u n t e m r Ste ­
fanem , ,  .

{ m ó w i  d a le y  w  zapale ' )
T a k ,  tak wrócić sig może ów wiek Oyców  

z ł o t y ,
Gdy bgdziem naśladować ich mgftwo, ich cn o ­

ty*
Zł ączm y sig tylko wgzłem iedności  i zgody,
A  kray nasz mały  zdziwi potgźne  narody:  
tJzyliż nic mamy W ŁA D C Y ,  z krwi drogiey od 

wieka? ~ .
N ie  również wszyftkich prawa zasłania  opieka?

4 *
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Nie  mamyi; b&hatyrów doświadczonych w boiu& 
Rząd własny,  a przez niego  święty  Sąd Po<- 

koiu?*
Wielu a to powiększyło to prawo intraty?
Ro mniey potrzebni  teraz będą adwokaty.

(  do AnneUnowe y  )
L ę c z  Jeymośd chciała mówić . . . Słuchaymy,  słur. 

chaymy;
N i m  iednak dyskurs zacznie,  gdy pozwolą  

damy,
Opo\yiem im w krótkości .

^ ‘ ' A' ~ 14

A N Z E L M  (  % n i e c i e r p l i w o ś c i ą  

Czy znowu? . . , 

0ADJULS,KI. £ss. u w a g ą y ,

Jak zważam».
Ze, ęiągJe mówiąc z niemi', pono ich uraźe-m,
A, tyikóm qo przedsięwziął  zacząc powieści  

czułą,
N^e wiem, za cp niektórzy zowią« mnie gaT 

4ułą:
9

A N Z E L M  (  m o c n o  s.i& ś m i e j ą c  )
Jakto ....

^ A O L L S K I  (  ur$d-w an y .  przęryw-a prędko  }j

Aha! złapałem- T e ś c i a  na uczynku;-  
Sasjieś mi nie dął skończyć,  i  Pan przy  komin»-

W x k -
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W  ryrm ‘»t r-czie l a to  n a p r z y ie m n y m  chłodz ie , ,
Z orszakiem p o l i t yk ów  gwarzycie w ogrodzie;  
Ta m to przewiduiecie odległe odmiany,
Kto w przysz łośc i  pokona wielkie  Ottomany*  
&ray wschodni i pó łnocny,  kto ma wziąść ik i e -  

dy,
Co się stanie z Duńczyki .  Hiszpany i Szwedy. 
Przecigź wszyftk© się mową na ¿wiecie iedno-

czy,
W miłości  milczą usta,  ale mówią oczy.
Tak przykładów pr zy to cz yć  mógłbym Pańfiwu 

mnóftwo,
lak wielkie ma za le ty  dzielne Krasomowftwo;  
Przez nie t o  ów Cycero uwieczni!  swe ifińe,  
ft.le czyliź to tylko byli mówcy w Rzymie?  
Czyliż to i domowych przykładów nie macie? 
Jndukty w Trybun ale ,  a g ło s y  w Senacie? 
Niech iaki bądź wawrzonek brzydzi  sig Wymowy»,  
Ona  przecież  itft nauk i świata Królową.

4 $

K O N I E C .

JF a m -

http://rcin.org.pl



P O W I N S Z O W A N I E

Now ego roku Prżeśw ietney Publiczności, p rzez  
P. G adulskiego

' i ^ h o c i a ź  moim gadulftwem znudzi łem Słucha­
czy,

N ie c h  szanowna Publiczność przebaczyć mi raczy  
Ze  troskl iwie  zwyczaie  zachowuiąc stare,

•Te szcze do niey  nie więce?  rzeknę iak słów parę: 
Wdniu dzis ieyszym wyftępkiem byłoby milczenie^  
Dziś  każdy całą gebą ogfasźa życzenie  , 
W s z y s c y  życzą,  winszuią wzaiem iedhym drudzy.  
Dziatwa lubym Rodzicom, Panom wierni s łudzy .  
Kochankowie  kochankom , mężom czułe  żony ,  
Komuź przez nas podobny hołd ma bydź złożony?  
Szanowna Publiczności  ! z sceny Narodcwey , 
T y  racz przyiąć nayszcersze  życzenia  w t o k  

nowy.
N i e c h  odtąd,  z g r y z o t ,  n i e s z c z ę ś ć ,  zą^ino po­

twory,
N i e c h  wesołe  dni w domu, w t e n tr ^  wieczory ,  
Z ni sz czą  w pamięci przesz łe  c i e r f^ nia * smutek:  
N i e c h  każdy ot rz ym aw szy  swoich chęci skutek:  
I s t o t n ie  kontent  z odmią* szcżęś l iwey  k o l e i ,  
Jescze zostać* szczęś l iwcy*1* nie traci  nadziei ,

INSTYTtft 
BAnAt f l  LiTEft-AjEfrfCH PAHj 

B I S L I  O T E  K  A
00-230 Wfirsrawa, fal. Nowy H

k  T e i
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